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LWOWSKIE 
WIADOMOŚCI PARAFJALNE

TYGODNIJK POŚWIĘCONY ŻYCIU RELIGIJNEMU M. LWOWA

A dres R edakcji i A dm inistracji: Lwów, ul. Or
miańska 13. Nr. tel. 24.61. — Godziny urzędowe admini
stracji codziennie od 8— 16 z wyjątkiem niedziel i świąt. — 
Godziny urzędowe redakcji codziennie od 16— 18 z wy
jątkiem niedziel i świąt.

P renum erata roczna z dostaw ą do domu wynosi 
8 zł. , k w ar ta ln a2 zł, , bez dostawy do domu rocznie 5 zł. 
kwartalnie I M  zł. Cena numeru oojedynezegc 10 gr. — 
Konto czekowe Nr. 151.169 (Bibljoteka Religijna). P re
numeratę przyjmują wszystkie urzędy parafjalne ob łać. 
w e Lwowie, gdzie t ; ż  można numery odbiegać

29 samobójstw w miesiącu Hpcu we Lwowie
Sprawozdanie lwowskiego Pogotowi i Ra

tunkowego za lipiec 1930 r. podało, że przycho- 
dz:ło z pomocą w 29 wypadkach samobójstwa 
we Lwowie. A nie są to wszystkie wypadki, 
jakie we Lwowie zaszły w tym miesiącu, Było 
ich z pewnością więcej. Trudno je wszystkie 
szczegółowo przechodzić, by podać przyczynę 
tego fatalnego kroku. Jedno powiedzieć można, 
żezajednem wykolejeniem przyszło drugie i osta
teczne, że za lekkomyślnością nie przyszła chęć 
pokuty, lecz lęk przed odpowiedzialnością i u- 
cieczka od życia. Wypadki samobójcze we Lwo
wie zachodzą przeważnie między ludnością uboż
szą i to między młodzieżą.

Każdego musi to zastanowić, dlaczego ta 
liczba tak się z\\ iększa, bo i w sierpniu czyta
my codziennie o jednym, czasem nawet o dwu 
wypadkach samobójstwa we Lwowie.

W jednym z pierwszych numerów „Wiado
mości parafjalnych«fj pisaliśmy, jak mało stosun
kowo ludzi chodzi na Mszę św., jak mało sto
sunkowo do sDowicdzi i Komunji św., a zwła
szcza, jak mało jest ludzi na Mszach, w czasie 
których jest kazanie.

Tymczasem swoboda zachowania się, kino, 
piosenki, ich treść, rodzaj tańcu, wszystko to 
ze wzmożoną siłą działa, a działa gorsząco, pro
wadząc na manowce.

Skądże ci ludzie mają czerpać siły moral
ne? O .ż będzie dla nich hamulcem, jeśli dla 
wszystkiego stracili szacunek, jak niedawno d v - 

ła- o tem mowa w kazaniu „Wiadomości para- 
fjalnych“ .

Wszyscy, którym dobro społeczeństwa le
ży na sercu, muszą się tem rozumnie zająć. Musi 
się zwiększyć sieć pracy nad służącemi, by mia
ły one uczciwą rozrywkę i dobre środowisko,

któreby im dodawało ducha i chrom ło przed 
bezdrożami; musi zwiększyć się sieć organiza- 
cyj młodzieży przemysłowej, by szła na pastwę 
ulicznej strawy moralnej i strawy złego progra
mu kinowego. Zostawmy na boku kłótnie poli
tyczne i polityczne plotki a imajmy się kolejno 
prost3'ch, a bardzo pożytecznych prac.

Modlitwy na intencję Synodu.
Tak wielkie dzieło tylko przy • szczególnej 

Bożej Pomocy może być dokonane i zbawienne 
przynieść owoce. Dla uproszenia tej pomocy za
rządzamy, co następuje: . ,
i 1. Wszyscy kapłani NL zej Archidiecezji po

cząwszy od dnia po otrzymaniu niniejszego de
kretu aż do 23 września b. r. włącznie, dodawać 
będą we Mszach świętych orację „de Spiritu 
sancto, omissa oratione pro Papa^;

w  2. W uroczystość Podwyższenia św Krzyża, 
w krótkiem kazaniu wyjaśnią wiernym niniejsze 
orędzie i zachęcą ch do gorącej modlitwy i do
brych uczynków na intencję Synodu, a p o ' Su
mie odmówią z nimi litanję do Wszystkich Świę
tych przed wystawionym w monstrancji Naj
świętszym Sakramentem;

3. W uroczystość zewnętrzną błogosławio
nego Jakóba, dnia 21 września po Sumie odmó
wią kapłani z ludem litanję do Najświętszego 
Serca Jezusowego przed wystawionym w mon
strancji Najświętszym ;Sakramentem, a po bło
gosławieństwie zaintonują pieśń do bł. Jakoba.

. 4. W dzień otwarcia Syr odu dnia 23 wrze
śnia o godz 8-mej rano dzv nić będą przez kwa
drans wszystkie dzwony kościelne w naszej Ar
chidiecezji, wzywając wiernych do modlitwy.
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Zawczasu już cieszymy się na te błogosła
wione chwile i jako zadatek łask Bożych, udzie
lamy Wam, Najmilsi Bracia, Naszego arcypa- 
sterskiego błogosławieństwa- Niech Wam bło
gosławi Wszechmocny Bog f  Ojciec, f  Syn 
i ■}• Duch Święty, i niech Wam wszędzie towa
rzyszy Nieustająca Pomoc Matki Niepokalanej.

f  B O L E S Ł A W  
Arcybiskup-Metropolita.

Złote gody kapłańskie Ks. Kanonika 
Adolfa Sigmunda.

Przebieg uroczystości w dniu 17 sierpnia 
b. r. będzie datą pamiętną w długie lata dla 
parafji św. Elżbiety, zarazem jubileusz ten dał 
dowód głębokiej czci i wdzięczności parafjan 
dla swego pierwszego proboszcza.

Ogromna świątynia z trudem mieściła tłu
my wiernych już o godz. 9-tej podczas Mszy 
św., którą odprawił na intencję Jubilata Ks. J. 
Lazarewicz, w czasie której mnóstwo wiernych 
przystąpiło do Stołu Pańskiego; śpiewał coraz 
piękniej rozwijający się Chór parafjalny.

Po przybyciu Najprzew. XX. Arcypasterzy: 
J. E. Ks. Arcyb. Dra Boi. Twardowskiego i J. 
E. Ks. Sufragana Bpa Fr. Lisowskiego — roz
poczęły się rzewne uroczystości jubileuszowe, za
kończone wręczeniem wieńca mirtowego, oraz 
berła.

Następnie Ks. Jubilat odprawił uroczystą 
sumę z asystą, zaś po ewangelji J. E. Ks. Arcy
biskup Twardowski wygłosił z ambony prze
piękne kazanie, zakończone serdecznemi życze
niami i błogosławieństwem arcypasterskiem.

W czasie sumy Chór kolejowy „Syrena" 
wykonał piękną Mszę Lachmana, opartą na mo
tywach narodowych i religijnych.

Na zakończenie uroczystości kościelnej licz
nie asystujące Duchowieństwo z Kapitułą Me
tropolitalną na czele, odśpiewało „Te Deum 
laudamus", poczem Ks. Jubilat udziel ł błogo
sławieństwa.

Skromne pokoje plebanji z trudem pomie
ściły zaproszonych gości, zaś podczas przyjęcia 
ponowił serdeczne życzenia J. E. Ks. Arcybiskup 
Twardowski, Ks. Jubilat natomiast dziękował 
za dowody uznania.

Inny charakter niemniej podniosły miała 
wieczorna uroczysta akademja jubileuszowa w sa
li Sokoła II, w której udział wzięli bardzo liczni 
przedstawiciele wszystkich stanów, z Ks. Bisku
pem Lisowskim na czele.

Chór kolejowy „Syrena" pod batutą dyr. 
p. Martyniaka zainaugurował wieczór odśpiewa

niem zj wielką precyzją hymnu „Gaudę Mater 
Polonia" oraz dwóch efektownych utworów na
rodowych.

Po serdecznem przemówieniu p. m l . Eug, 
Voelpla imieniem obywatelskiego Komitetu, wrę
czono Jubilatowi przepiękny, nader artystycznie 
wykonany ornat, haftowany złotem i jedwabia
mi, z całą postacią św. Elżbiety, wedle wzoru 
artystki p. Marji Łomnickiej. Ornat ten wyko
nały z niezwykłą starannością Siostry Marjanki. 
Ustawiony ten szczęśliwie pomyślany dar na 
podjum, odsłonięty w momencie ofiarowania, 
wywołał ogólny zachwyt. Ornat ten będzie wy
stawiony publicznie.

Nastąpił rzewny moment, gdy stanął przed 
dawnym kochanym proboszczem — naczelnik 
gminy Barysza p. J. Wolski, który po serdecz
nem przemówieniu wręczył Ks. Jubilatowi dy
plom honoi nvego obywatela m. Barysza. Dele
gację •• Barysza witano bardzo serdecznie.

Główne przemówienie wygłosił prof. dr. 
Marjan Wolańczyk, wspaniałe we formie a głę
bokie w treści na temat: „Czem jest kapłaństwo 
dla ludzkości we wiecznej walce ze złem".

Na te przemówienia odpowiedział, ogrom
nie wzruszony, i jakby hojnością objawow czci, 
Ks. Jubilat — w sposób charakterystycznie po
godny, entuzjastycznie owacjonowany przez 
wszystkich.

Resztę wieczoru wypełniły: piękna Kantata 
(do słów Ks. Fr. Ełotnickiego), kompozycji 
uzdolnionego dyryg. Chóru paraf. św. Elżbiety, 
prof. M. Woźnego, oraz dwa motety marjańskie, 
w wykonaniu tegoż Chóru — efektowna dekla
macja p. Heleny Raaziewiczówny, pięknego 
utworu Tetmajera: „Anioł Pański" — melodyj
ny polonez dyryg. sprawnej orkiestry kolejowej 
p. Dłutka.

Godnem zaznaczenia jest, że w uroczysto
ściach jubileuszowych wzięli udział: reprezen
tacja miasta, przedstawiciele prasy, delegacja So
kolstwa lwowskiego w mundurach i straż po
żarna kolejowa, która zdołała utrzymać wzorowy 
porządek w kościele. Nastrój ogólny podnosiły 
hejnały orkiestry kolejowej, rozbrzmiewające 
przed południem z wieży kościelnej.

Z wielu stron nadeszłj serdeczne listy i de
pesze gratulacyjne oTa Jubilata.

Tak przeminął podniosły, rzeźwiący dusze 
Juhileusz polskiego kapłana we Lwovrie — jako 
dowód, że ludność naszej Archidiecezji, religij
nie wyrobiona, potrafi czcić i kochać swych 
ofiarnych i uznojonych kapłanów.
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W prow adzen ie n ow ego proboszcza
w  p a ra fji św . M arji M agdaleny.
Paratja św. Marji Magdaleny otrzymała no

wego pasterza
J. E. Najprzewielebniejszy Ks. Arcybiskup 

zamianował proboszczem Ks. K a n o n i k a  Dr.  
G e r a r d a  S z my d a ,  katechetę IV gimnazjum 
i kapelana SS. Karmelitanek Bosych we Lwo
wie Nowy Ks. Proboszcz, obejmie swoje sta
nowisko w niedzielę, 24 sierohia. Uroczystość 
ta, tak radosna dla wszystkich parafjan św. Ma
rji Magdaleny, odbędzie się w następującym 
porządku:

O godz. 10.45 przybędzie Ks. Dziekan m. 
Lwowa, Najprzewielebniejszy Ks. Infułat Czaj
kowski, który w otoczeniu Duchowieństwa wpro
wadzi Ks. Proboszcza, procesjonalnie z plebanji 
do kościoła. Procesja zatrzyma się następnie 
u wejścia do kościoła, celem powitania J. E. 
Najdostojniejszego Ks. Arcybiskupa-Metropoli- 
ty Dr. Bolesława Twardowskiego, który przy
być raczy o godz. 11.

Najdostojniejszy Arcypasterz wręczy Księ
dzu Proboszczowi klucze kościoła św. Marji 
Magdaleny, następnie uda się przed ołtarz głów
ny i będzie na Sumie, którą odprawi Ks. Pro
boszcz Gerard Szmyd.

W czasie Sumy J. E. Ks. Arcybiskup-Metro- 
polita wygłosi kazanie.

Niech ta podniosła uroczystość zgromadzi 
jak najliczniejsze rzesze wiernych tutejszej para
fji dokoła ołtarza, przy którym Ks. Proboszcz 
odnrawi za nich pierwszą Mszę św.

Niech złączy modlitwy parafjan z modlitwa
mi pasterza o obfite błogosławieństwo Boże i ła
ski potrzebne dla tej cząstki owczarni Chrystuso
wej i dla jej nowego pasteiza!

Drugi kongres katolickiej słowiańskiej 
m łodzieży aKademickiej w  Lublanie.

W dniach 23 do 27 lipca b. r. odbył się 
w Lublanie drugi kongres katolickiej słowiań
skiej młodzieży akademickiej. Uczestniczyły 
w mm reprezentacje organizacyj studenckich i 
senjorackich z Czech (4 osoby), Słowacji (12), 
Chorwacji (12), Ukraińców 2-ch i Rosjan 2-ch. 
Delegacja polska przybyła w liczbie Q-ciu osób, 
a między niemi: ks. W Lewandowicz, dyrektor 
Akcji katolickiej w Warszawie i senjor „Odro
dzenia, ks. W. Kneblewski, prezes Ligi Polsko- 
Jugosłowiańskiej, oraz senjor „Odrodzenia" Mi
chał Sobański, wiceprezes „Pax Romana^, Igna
cy Kruszyński, kierownik sekretarjatu słowiań
skiego akademickiego oraz delegaci stowarzy- 
szen i korporacyj katolickich akademickich 
w Polsce.

Kongres rozpoczęła Msza św. w* katedrze 
św. Mikołaja, odprawiona przez ks. Biskupa 
Jeglicza z Lubiany. Obrady odbywały się w ho
telu „Lhiion". W inauguracji i otwarciu m. i. 
wzięli udział IIEE. księża Biskupi, przedstawi
ciele władz, wojskowości, miasta, uniwersytetu 
i organizacyj społecznych oraz delegacje po
szczególnych krajów. Liczba uczestników kon
gresu doszła stu osób. Po przemówieniach do
stojników Kościoła, reprezentantów władz i pre
zesów delegacyj wysłano depesze do Ojca św., 
króla jugosłowiańskiego, obu kardynałów pol
skich Ich Eminencyj: Ks. A. Kakowskiego i A.

Ewangelja na XI niedzielę
po Św ątkach. Mar. 7, 31—37.

W  on czas Pan Jezus wyszedłszy z gra
nic Tyru, przyszedł przez Sydon do morza 
Galilejskiego przez pośrodek granic Deka- 
polskich. I przywiedli mu głuchego i nie
mego, 'a prosili go, aby nań rękę włożył 
(Mat. 9, 32). A wziąwszy go na stronę od 
rzeszy,, wpuścd palce swe w uszy jego: 
a splunąwszy, dotknął języka jego. A wej
rzawszy: w niebo, westchnął i rzekł mu. 
(Pffetah, to jest: otwórz się. 1 wnet się otwo
rzyły uszy jego, i rozwiązała się z wiązka'' 
języka jego, i mówił dobrze. przykazał 
im, aby nikomu nie • powiadali. Ale im on 
więcej zakazywał, tem daleko więcej rozsła
wiali. I tem bardziej się dziwowali, mówiąc: 
Dobrze wszystko uczynił: i głuchych uczy
nił, że słyszą, i niemych, że mówią. ■

W d z i ę c z n o ś ć.
W ielkie dobrodziejstw o, jakie w yśw iad

czył Jezus głuchoniem em u, staje się p rzed
m iotem  rozm ów  pochw alnych rzeszy. Jest 
w nich nie Lylko podziw, ale i wdzięczność 
za doznaną łaskę.

W dzięczność jest m iarą  człowieka. Nie 
każdyb.zdobywa się na nią. Jedni tylko tak  
długo pam ięta ją  o drugich, jajfe długo icli 
potrzebują: Z 'ch w iląP g d j^ im  nić nie dole
ga, zapom inają o tych, którzy ich wydobyli 
z niedoli. Inni zawsze m a ją  oczy o tw arte 
n a  posiadłość drugiego i .ciągle chcą -się 
z nim  dzielić ale nie swojem tylkcwjego. 
Ani u jednych, ani u drugich liiema wdzię
czności: jedni zapom inają  o swych dobro 
dziejach, drudzy  nikogo za swego dobro 
dzieja nie uw ażają.

B rak  wdzięczności zm niejsza liczbę, do
broczyńców , bo jednak  ludzie chcą m ieć
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mienia słowiańskich katolickich organizacyj aka
demickich kongres złożył Polsce uznanie i po
dziękowanie.

Rekolekcje zamknięte dla maturzystów.
W tym roku odbyły się po raz szósty w tu 

chowskim klasztorze OO. Redemptorystów re- 
; kolekcje zamknięte maturzystów diecezji tarnow
skiej. Stawiła się na nie przyszła akademicka 
młodzież wyjątkowo licznie. Oto zestawienie 
liczbowe: w 1925 r. przybyło na rekolekcje 67 
maturzystów, w obecnym zaś roku przybyło 
ich 162. i

Rekolekcje rozpoczęły się dnia 21 lipca wie- 
czortm, a zakończyły Komun ją generalną 25 
rano. Konferencje (po 4 dziennie) głosił O. 
Tad. Grodniewski, redemptorysta. Na zakończe
nie przybył J. E. ks bp. Edw. Komar, wygłosił 
2 konferencje oraz krótką przemowę przed Ko
munją generalną, zachęcając młodzież w szcze
gólniejszy sposób do nadprzyrodzonego życia 

. łaski przez przystępowanie do św. Sakramen
tów i do jednoczenia się z Chrystusem Panem. 
Po wspólnej fotografji nastąpiło serdeczne po
żegnanie w refektarzu klasztornym. W imieniu 
rekolektantów przemówił jeden z maturzystów, 
dziękując tak Ekscelencji, jako też OO. Redem- 

‘ ptorystom za ucztę duchowną im zgotowaną i 
oświadczając, że będą się starali przynosić owo
ce tych trudów dla nich poniesionych i kłaść 
cegiełkę do odbudowy Ojczyzny. To słowo po-

uznanie za swg dobrodziejstwo, chcą, by czyńców osobistych, że tak powiem przy-
ludzie okazywali, że sobie wyświadczone do- padkowych
brodziejstwo cenią. Nie tak łatwo wznieść A czyż nie należy się pewna wdzięcz-
się;)na wyżyny bezinteresownego czynienia . uość1' tym wszystkim, z których usług co 
dobrze, za które nie spotyka nawet wdzię- dziennie korzystamy: służba domowa,tram-
czność ze strony obdarowanych. w ajarze,, kolejarze, poczta, itd. Nieyli oni

Zdajemy sobie sprawę z tego, kto jest wszyscy widzą, że cenimy sobie ich pracę,
naszym dobrodziejem! że szanujemy ich trud. Niech oni mają za

Są nimi rodzice. Zazwyczaj kosztem i swą ̂ pracę i ie tylko zapłitę v pieniądzach^
własnych wygód, ogromnej pracy starają a ê 1 w uzmir“u j u d z k i e m . _______
się o poprawę doli swych dzieci. ' Jdy będzie więcej wdzięczności, będzie

Są nimi nauczyciele. Ileż ustępstw czy- lftż wieceJ 1 dobrodziejów, będzie więcej sza-
nią, na ileż wybryków patrzą przez palce, cunku u ludzi.
nie stosując rygoru ustaw szkolnych wobec Wdzięcz^ow to szlachetność seica,«lo
objawów lekkomyślności młodzieńczej.

Kto umie być wdzięczny ludziom, len 
Nie chcę wymieniać księży, którzy z ta umie być wdzięczny j Bogu A wdzięczność

kiem nii '-az poświęceniem pracują na-l na- g Qgu to i posłuszeństwo Bogu. Amen.
szemi duszami.

A teraz liczba mnoga naszych dobro-

hlonda, oraz do Arcybiskupów Pragi, Braty
sławy, Zagrzebia i biskupa w Ołomuńcu, oraz 
metropolity Szeptyckiego we Lwowie. Naczel- 
nemi tematami były: „Słowianie w cywilizacji 
współczesnej i Słowianie w Kościele powszech
nym". Referentami — działacze i przywódcy sło
wiańskiego ruchu akademickiego. Na marszałka 
kongresu wybrano dra Stelle (Slovenia), na 
wicemarszałków: I. Kruszyńskiego (Polska) i 
Klinowskiego (Słowacja), a do prezydjum 
przedstawicieli delegacyj poszczególnych grup 
narodowościowych. Sekretarzem został dr. Ku- 
reta (Slovenia). Delegacji polskiej przjpadty 
w udziale referaty: ks. Lewandowicza n. t. „Rola 
inteligencji katolickiej w słowiańszczyźnie‘‘fy M. 
Sobańskiego „Rola organizacji katolickiej 
w świecie akademickim", J. Siweckiego „Sło
wiański katolicyzm a życie liturgicznej i J. 
Wiślińskiego „Perspektywy słowiańskiego ka
tolicyzmu na przyszłość". Jednym z najszerzej 
traktowanych problemów była akcja cyrylo-me- 
todyjska. Jedno z nabożeństw i jedną z sesyj 
ofiarowano sprawie prześladowań bolszewickich. 
Uchwalono w tym względzie odpowiednią rezo
lucję i protest, w myśl wskazań Ojca św. Po 
uchwaleniu szeregu doniosłych rezolucyj posta
nowiono powierzyć sekretarjat słowiańskich ka
tolickich organizacyj akademickich w myśl pierw
szego kongresu w Krakowie Lublanie, t. j. Sło- 
wenji i odbyć następny kongres w Bratysławie, 
t. j. w Słowacji.

Za pierwszy rok akcji w dziedzinie porożu-
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chwycił ks. Biskup, zaznaczając w swej odpo
wiedzi, że tylko w jedności z Chrystusem, ży
jąc życiem łaski, spełnią należycie swe zadanie 
w odnudowie Ojczyzny.

Katolickie szkolnictwo w Stanach 
Zjednoczonych A. P.

Szkolnictwo katolickie w Stanach (Zjedno
czonych A P. opiera się przedewszystkiem na 
szkołach parafjalnych, utrzymywanych wyłącznie 
z funduszów gminy religijnej, gdyż konstytucje 
poszczególnych stanów nie przewidują w żad
nym wypadku pomocy finansowej ze strony pań
stwa na rzecz szkół nie-państwowych. Przeciw
nie, katolicy, utrzymujący szkoły parafjalne, obo
wiązani są jednakże opłacać podatki na rzecz 
państwowych szkół publicznych. Pomimo tego 
podwójnego obciążenia i chociaż, jak wylicza 
jeden ze znawców przedmiotu, ewentualne prze
jęcie szkół, utrzymywanych przez gminy wyzna
niowe, na ciężar państwa wymagałoby podwój
nego obciążenia obywateli podatkiem szkolnym, 
utrzymanie katolickich szkół parafjalnych wy
pada znacznie taniej, i$m takich samych szkół 
państwowych. Fakt ten wynika przedewszyst
kiem z tego, że personal szkolny, rekrutujący się 
w większości ze sióstr zakonnych, jest bardzo 
tani. Ponadto groszem publicznym szafuje się 
znacznie oszczędniej, niż to ma rmcjsce w szko
łach publicznych.

Tem nie mniej sumy, wydawane przez ka
tolików na to szkolnictwo, są olbrzymie. W sa
mym tylko roku 1929 wybudowano 162 nowe 
budynki szkolne, których koszt przenosił nieraz 
100 tysięcy dolarów od budynku.' (Na ten cel 
wydatkowano dotąd około 300 miljonów dola
rów). Utrzymanie tych szkół kosztuje około 100 
miljonow dolarów rocznie. Za sumę tę utrzy
muje się, podług ostatnich sprawozdań, 7.225 
szkół parafjalnych niższych, w których kształci 
się 3,298.571 dzieci. Do tej liczby dodać jeszcze 
należy około 230 tysięcy dzieci w szkołach śred
nich i 51.523 sierot, wychowywanych w zakła
dach kościelnych. Jeśli uwzględnić jeszcze około 
100 tysięcy młodzieży; pobierającej naukę w wyż
szych szkołach katolickich, 16.300 alumnów se- 
minarjów duchownych i studentów dwunastu ka
tolickich uniwersytetów Ameryki — można na
brać słabego tylko pojęcia o ogromie szkolni
ctwa katolickiego, utr zymywanego wyłącznie 
własnymi środkami 20-tu miljonów katolików 
amerykańskich. Niestety, nawet przy tym wy
siłku, jeszcze około 2-ch miljonów dzieci kato

lickich pozbawione jest możności . korzystania 
z własnych szkół. Dotyczy to przedewszystkiem 
dzieci mieszkańców oddalonych preryj i puszcz, 
oraz wielkich miast, gdzie rodzice mało dbają 
o religijne wychowanie swego potomstwa. Dla 
tych ostatnich urządza się jednak przynajmniej 

, w sobotjĆ które w Ameryce wolne są ■■•pd nauki 
szkolnej, wykłady religji, pozostali jednak z ko
nieczności narazie i tego są pozbawieni.

Zaznaczyć należy, że miały miejsce próby 
pozbawienia szkół katolickich prawa publiczno
ści, jak np. uchwalone przez stan Oregonu pra
wo kształcenia dzieci do lat 18 wyłącznie w szko
łach państwowych. W danym jednak wypadku 
fakt ten wyszedł raczej na korzyść szkolnictwa 

1 katolickiego, gdyż po zaskarżeniu tej uchwały 
w Waszyngtonie wydano orzeczenie, w którem 
m. in. powiedziano: „Wolność, która jest pod
stawą rządów Stanów Zjednoczonych, wyklucza 

i monopol państwa przy kształceniu dz;eci. Każ
dy, kto dziecko żywi i losem jego kieruje, ma 
prawo i najwyższy obowiązek przygotowania go 
do spełnienia jego zadań życiowych".

Niezależnie od szkolnictwa katolicy, mimo 
wszelkich trudności, nie zaniedbują wychowania 
religijnego swych dzieci w szkołach państwo
wych. Osiąga się to przedewszystkiem przy po
mocy zorganizownych w wielu diecezjach 
„Bractw nauki Chrystusowej", do których na
leży wiele nauczycielek-katoliczek szkół państwo
wych. Nauczycielki te poza godzinami szkolnc- 
mi zbierają dzieci bądź w szkole, bądź w ko
ściele na naukę katolicką. Ponadto w czasie fe- 
r jj  letnich, które trwają ponad dwa miesiące, 
organizuje się t. zw. „szkoły wakacyjne". Pro
wadzą te szkoły z własnego popędu nauczycielki, 
siostry zakonne, osiągając, zwłaszcza na wsi, do
skonałe rezultaty.

M iędzynarodowy kongres katolickich 
szkół średnich.

Dnia 31 ub. m. zakończyły się w Brukseli 
obrady międzynarodowego kongresu katolickich 
szkół średnich. Uczestnicy kongresu przyjęli re
zolucję, w której stwierdzają, że będą się kiero
wali wskazaniami, wyłożonemi w Encyklice Ojca 
św. Piusa XI o chrześcijańskiem wychowaniu 
młodzieży. Uchwalono żądanie, by i katolicy 
wszystkich krajów mieli całkowitą swobodę wy
konywania tego prawa. Postanowiono następnie, 
że utworzona zostanie stała komisja, która co 
trzy lata będzie ogłaszała sprawozdania o sta
nie katolickich szkół średnich we wszystkich



6 „LW OW SKIE W IADOM OŚCI PARAFJALNE"

krajach. Co trzy lata ma się odoywać w Euro
pie kongres międzynarodowy przedstawicieli tych 
szkół.

Ojciec św. przesłał zjazdowi swoje błogo
sławieństwo apostolskie.

Sekciarstwo w Białymstoku.
Sekciarstwo w Białymstoku zaczyna być 

w ostatnich czasach coraz bardziej agresywne. 
Największą ruchliwość wykazują t. zw. badacze 
Pisma św., którzy ośmieleni neutralnością władz 
rządowych oraz bezkarnością za ciągłe oszczer
stwa już to w ulotkach już to w przemówieniach, 
rzucanych na Kościół a zwłaszcza na kaDłanów 
prowadzą swoją destrukcyjną robotę. Propagan
dę na rzecz seldy przeprowadzają oni zazwyczaj 
przed kościołem po sumie, rzucając w swoich 
przemów ieniach oszczerstwa na duchowieństwo 
katolickie. Kilku płatnych sekciarzy rozprzestrze
nia ulotki, szczególnie pośród warstw, mniej 
uświadomionych religijnie z fałszywem tłuma
czeniem Pisma św. Zdecydowana jednak zawsze 
postaw'a wiernych paraliżuje ich szkodliwą dzia
łalność.

W końcu zaznaczyć należy’,* że cała ta sekta, 
a szczególnie jej przywódcy są wydatnie sub 
sydjowani przez sekciarstwo zarówno polskie, 
jak i zagraniczne, a szczegóhue amerykańskie.

Z św ia ta  k a to lic k ie g o .
ZWYCIĘSTWO WIARY W MEDYCYNIE. 

Na fakultecie medycznym Uniwersytetu Parys
kiego przedstawił swą pracę habilitacyjną dr. 
Ludwik Monnier na temat: „Badania medyczne 
niektórych uzdrowień w Lourdes".

Dr. Monnier rozpatruje w swej pracy uzdro
wienia p. Augault z Craen w r. 1926, p. Char
lotte Renauld w r. 1892 i p. Fmilji Cailleux 
w r. 1921, na podstawie djagnoz lekarskich, prze
biegu chorób i orzeczeń Biura Lekarskiego 
w Lourdes.

We wniosku swym dr. Monnier stwierdza 
wyraźnie, iż  b e z  u z n a n i a  d z i a ł a l n o ś c i  
n a d p r z y r o d z o n e j  z p u n k t u  w i d z e n i a  
l e k a r s k i e g o  w y p a d k i  t e  n i e  d a d z ą  s i ę  
w i n n y  s p o s ó b  w y t ł u m a c z y ć .

Fakultet pracę tę zatwierdził i .przyznał jej 
odznaczenie.

Katolicka prasa francuska podkreśla ten fakt 
jako nowe '-^zwycięstwo wiary w medycynie".

„ROBOTNICZA" ENCYKLIKA LEONA 
XIII-go W SZKOŁACH AMERYKAŃSKICH.

Gdy przed 39 laty ogłoszoną została Encyklika 
Leona XIII „Rerum Novarum“ o rozwiązaniu 
kwestji społecznej, znalazła w' Ameryce wśród 
wielu katolików i niekatolików gorące przyję
cie i spodziewano się, że zasady w niej głoszone 
wkrótce zostaną wprowadzone w czyn.

Niestety, ówczesne brutalne metody prze
mysłu amerykańskiego nie pozwoliły na taką 
radykalną zmianę, a wzniosłe myśli Encykliid 
uznano w przemysłowym świecie za nieziszczal- 
ne utop je.

Po długich latach zapomnienia „Rerum No- 
varum", dzięki ożywionej działalności niektórych 
pisarzy, jak prof. Ryana i księży Hussleina, Sie- 
denburga, Spaldinga i Mutscha, Encyklika „ro
botnicza" stała się znowu aktualną do tego stop
nia, że wykłady jej zasad wprowadzono do pro
gramów szkół amerykańskich.

W maju r. b. w 50 Kollegjach Stanów Zje
dnoczonych rozdane były broszurki, wyjaśniające 
Encyklikę. W wyższych uczelniach, obok wy
kładów z zakresu obywatelstwa i gospodarstwa 
narodowego, wyprowadzono naukę Leona XIII 
o stosunku kapitału do pracy Nawet wj wyższych 
klasach szkół powszechnych daje się możność 
nauczycielom poruszania i wyjaśniania na te; 
podstąwie „kwestji społecznej".

WYKOPALISKA ARCHEOLOGICZNE 
W KARTAGINIE. Ks. Belattre, który dzięki 
swym pracom archeologicznym wywiódł na' 
światło dzienne ruiny starożytnej Kartaginy, od
nalazł więcej niż 7.000 tabliczek, poświęconych 
pamięci tyluż męczenników. Wśród tych tabli
czek zdołano odczytać napis poświęcony pamię
ci św\ Perpetuy i św. Felicyty Napis na tablicz
ce św. Perpetuy zredagowany był w ten spo
sób : „Perpetua filia nostra dulcissima" (Per- 
petua najsłodsza, córka nasza). Jak wiadomo, 
św. Perpetua miała zaledwie 20 lat gdy wobec 
nieprzeliczonych tłumów7 ludzkich została rzu
cona dzikim zwierzętom na pożarcie. Działo się 
to w miesiącu marcu 203 roku.

MIĘDZYNARODOWY AKADEMICKI 
KONGRES MISYJNY. Międzynarodowy aka
demicki Kongres misyjny odbędzie się w bież. 
roku w Ljubljanie, W Jugosławji, w dniach od 
6 do 11 września. Część naukowrą kongresu wy
pełnią: wykłady poważnych misjologów OO. 
Charlesa, Freitaga, Thaurena, Schmidlina i Bou- 
chera oraz szeregu wrybitnych miejscowych pre
legentów.

Jeden z referatów7 wygłosi O. superjor Tu
rowski z Warszawy p. Ł: „Udział Słowian
w obecnej działalności misyjnej". Delegacja poi-
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ska w liczbie 32 osób pod kierownictwem wi
ceprezesa Związku akademickich kół misyjnych,; 
p. Zygm. Ołyńskiego, wyrusza dnia 30 sierpnia 
r. b. z Krakowa przez Wiedeń, Budapeszt, Za
grzeb do Ljubljany. Kierownictwo główne, de
legacji na miejscu Kongresu obejmuje ks. dr. 
Kowalski, delegat Episkopatu przy Z. A. K. M.

STAŁA POPRAWA STOSUNKÓW. RELI
GIJNYCH W MEKSYKU. Od czasu porozu
mienia miedzy władzami świeckiemi i religijne- 
mi w Meksyku, co nastąpiło w czerwcu 1929r., 
zwróconych zostało do użytku religijnego i od
danych do dyspozycji biskupów pięć tysięcy ko
ściołów.

Uniwersytety katolickie w Ameryce. Zaini
cjowana niedawno przez biskupa dra Schrembsa 
zbiórka funduszów na założenie uniwersytetu kato
lickiego w Cleveland w ciągu kilku miesięcy przy
niosła 2,514.000 dolarów. Uniwersytet ten będzie 
kierowany przez księży jezuitów. Budowa nowej 
uczelni zacznie się prawdopodnie w najbliższym 
czasie. Uniwersylet katolicki w Waszyngtonie otrzy
mał niedawno na rozbudowę bibljoteki dwie ofiary 
w sumie 140.000 dolarów.

Archiwa nuncjatur apostolskicn. ,V-Tribuna“ 
donosi, że Ojciec św. miał polecić wszystkim nun
cjuszom, by corocznie przesyłali całe archiwa do 
Rzvmu, gdzie akta będą klasyfikowane i składane 
w saiach archiwów tajnych.

Nowe muzeum przyrodnicze misyj Katolickich 
w Chinach. Ks. Y-es Henry, rektor z Zikowei, do
konał niedawno poświęcenia kamienia węgielnego 
pod nowe muzeum historji naturalnej, które będzie 
wzniesione w obrębie Uniwersytetu Jutrzenki. W uro
czystości wzięli udział przedstawiciele wikarjatu 
apostolskiego w Nankinie, reprezentant ministra 
spraw zagranicznych rządu nankińskiego, liczni 
przedstawiciele francuskich władz cywilnych, woj
skowych i morskich z Szanghaju, władze Uniwer
sytetu Jutrzenki oraz wielu uczonych, Oprócz licz
nych nowych kolekcyj muzeum to otrzyma całe 
bogactwo, jakie w ciągu przeszło stu lat nagroma
dzili w Zikawei księża Jezuici z prowincji paryskiej.

Z es ie j  P o lsk i.
PIERWSI ABSOLWENCI KATOLICKIEJ 

SZKOŁY SPOŁECZNEJ W POZNANIU. 
W dniu 17 lipca b. r. odbyła się w Katolickiej 
Szkole Społecznej w Poznaniu podniosła uro
czystość wręczenia dyplomów pierwszym absol
wentom kursu pracy społecznej. Aktu wręczenia 
dyplomów dokonał sam JEm. Ks. Kardynał Pry
mas, podnosząc w przemówieniu swem obowiąz
ki wychowanków szkoły w pracy, do której się 
przygotowywali, i konieczność ofiary. Ze słów 
pożegnalnych jednej z absolwentek przebijał

wi;lk' zapał do zadań, które ch czekają, lecz 
i żal, że już trzeba szkołę opuścić.

Nowy dwuletni kurs pracy społecznej roz
pocznie się w październiku r. b. Bliższe infor
macje o nim zawiera specjalny prospekt, po 
który należy się zwrócić do sekretarjatu kato
lickiej Szkoły Społecznej w Poznaniu, ul. Pod
górna 12 b., załączając znaczek pocztowy 25- 
groszowy.

ODKRYTY RĄBEK TAJEMNICY MA
SOŃSKIEJ. Kalendarz wolnomularski, wydany 
w Lipsku w języku niemieckim p. t. „C. von, 
Dalens Kalender fur Freimaurer" uchyla rąbek 
tajemnicy masońskiej. Ale tylko rąbek, bo prze
cież masonerja z natury swojej otacza się wiel
ką tajemnicą. Według tego kalendarza Polska 
posiada U lóż. W roku 1927 wielkim mistrzem 
był Andrzej Strug, w roku 1928 i 1929 — St. 
Stępowski, obecnie zaś prof. dr. j .  Mazurkie
wicz. Według tablicy statystycznej, w Polsce 
istnieje 450 członków (braci), należących do 
masonerji. Tylu ujawnionych, a ilu mamy ukry
tych i zakapturzonych masonów?

BUDOWA DOMU KATOL. W WARSZA
WIE. Dzięki inicjatywie JEm. Ks. Kardynała 
Kakowsk*ego, Arcybiskupa Metropolity War
szawskiego, sprawa budowy wielkiego Domu 
katolickiego w stolicy, gdzie znajdą siedzibę 
organizacje Akcji Katolickiej i różne stowarzy
szenia katolickie, znacznie posunęła się naprzód. 
Z pośród zgłoszonych szkiców planów przy
szłego domu J. Em. Kardynał po szczegóło
wych debatach ze swymi radcami wybrał projekt 
p. inż. St. Szyllera. W konkursie brali udział 
także prof. Sosnowski i szamb K. Jakimowicz. 
Budowla domu katolickiego będzie się wznosić 
przy ul. Nowogrodzkiej, na wprost Banku Rol
nego, i w tym roku jeszcze będą położone fun
damenty.

KRONIKA LW OW SK A.
KALENDARZ KOŚCIELNY.

S I E R P I E Ń  1930.
24 N E 11 po Ś. 11 F. 11 po S.
25 P Ludwika kr. 12 Fotyja
26 W Zefirynyj 13 Maksyma
27 s Przen. Ś. Krz. 14 Mvcheja pr.
28 c Augustyna 15 U spen. B oh.
29 p Ścięcie Ś. Jana 16 Per. neruk. O.
30 3 Joachima 17 Myrona

Z PARAFJI SW. ELŻBIETY Uzupełnia
jąc opis uroczystości jubileuszowych Ks. Kano
nika Adolfa Sigmunda donosimy, że Ks. Jubilat 
otrzymał godność honorowego kanonika Kapitu
ły Metrop. lwowskiej i po raz pierwszy wystąpił
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w dystynkcjach kanonickich w czasie uroczysto
ści jubileuszowych. Z okazji jubileuszu pośpie
szyli z życzeniami wszyscy XX. Proboszczowie 
lwowscy, wręczając Ks. Jubilatowi ozdobny 
Mszał z piękną dedykacją i podpisani1'. W przed
dzień jubileuszu t. j. w sobotę wieczorem zło
żyły Ks. Jubilatowi serdeczne życzenia tut, orga
nizacje parafjalne. Przemawiali: Prezes Ligi pa
raf. Marceli Gajewski, delegat Chóru paraf. Dr. 
Eug. Płoszaj, oraz prezes Bractw p. Józef Bro- 
cki. Ponadto osobną uroczystość jubileuszową 
urządzono Ks. Jubilatowi w Zakładzie starców 
im. Bilińskich.

ZA DUSZĘ Śp Kazimierza Sędzimira, 
w czwartą rocznicę śmierci, odprawioną zosta
nie Msza św. dn. 29 bm. (piątek) o g. 8.30 
w kościele parafjalnym św. Elżbiety.

WYSTĄPIENIE Z KOŚCIOŁA. Apolinary 
Krzyżanowski, naczelnik kasy dyr. kol. ur. we 
Lwowie 22.7 1879, zamieszkały przy ul. An- 
czewskich 5, stanu wolnego, wystąpił z kościoła 
katolickiego.

NABOŻEŃSTWO „Matek Chrześcijańskich" 
odbędz.e się 28 sieipnia o godzinie 8'30 w ka
plicy Matki Boskiej Bolesnej w kościele OO. 
Jezuitów.

Z a p o w i e d z i .

jak i Zofja Klusek Bogdanuwka 18. — 5) Kucharski 
Edward i Józefa Adamczyk Gródecka 127. — 6) Zygar- 
licki Franciszek i Helena Góral, Kętrzyńskiego 1 1 - 7 )  
Krawec Piotr i Aniela Renner, Bilińskich 3.

W  parafjt św . M arcina. 1) Torla Tomasz, Zamar- 
stynów, Paderewskiego 11 i Rozalja O k ru tn a , , tamże. —
2) Zyganicki Franciszek, Kętrzyńskiego 11 i Góralówna 
Helena, Zamarstynow, O brońców  Lwowa 11.

W  parafji św . M ikołaja. 1) Stanisław Worotniak, 
św. Zofji 46 i Marja Koziar z Do-nfeld. — 2) Walerjan 
Bętkowski, D ą b r  oskiego 5 i Marja Szach w Łopaty- 
nie. — 3) Adam Wieińsk św. Józefa 2 i Alina Supiriska, 
Kaiecza i l .  — 4) Michał Bielic, Friedricnów 12 i Pelagja 
Pcluha, Glir iańska 8 — 5) Stanisław K"-pa w Żubrzy 

' i  Teodozja Panicz, Zielona 46. — 6) Józef Szayna D wer
nickiego 12 i Marja Macielińska, P iłsudskiego 9. — 7) 
Molski W ładysław w Tarnowie i Krystyna Ćwierzewicz, 
Friedrichów 4.

W  parafji św . Marji M agdaleny. 1) Franciszek 
Chronowski, Prądnik Czerwyony i Julja Szkabarnickn, Li
stopada  29. — 2) Jan Błaszczyszyn, Kurkowa 5 i Bar
bara  Prychid, Kopernikj 60. 3) Józef Wołoszęzak,

; Kosynierska i Honorata Stefek, W łasm  Strzecha

Od 18 VIII do 23/VIII i930.
(Przedruk wzbroniony).

W  parafji arch ikatedraliiej. 1) Mielnicki Antoni 
Feliks (2 im.), Jagiellońska 17 i Zofia Błćżko, Kadei.ka 2. 
2) Sitnik Jan, Kopernika 4 i Pelagja  Fedeczko, Koper
nika 15. — 3) Bedejowski W ładysław, Krakowska 23 
i Marja Bilinkiewicz. Krakowska 23 (oboje obecnie w Tar
nowie).

W  parafji św . A nny. i) Eustachy Litus i Marja 
Kwiatek. — 2) Antoni Opielą i AAarja Rudyk. — 3) Piotr 
Baruwicz i Anna Teluk.

W  parafji św . A n ton iego . 1) Bielic Michał, Fryd
rychów 12 i Pelagja Poluha, Umiańska 8. — 2) Kregler 
Maksymilian, Sobieskiego 49 i Grochowska Helena, r iau- 
snera 11. — 3) Bedrgowski . / tad ys iaw p lT arn ów , Kra
kowska 23 i Binuskiewicz Marja, Łyczakowska 90. —
4) Wiciński Adam, św. Józefa 2 i Alina Supińska, Kale
czą 11. — 5) Chyba Czesław, H ausnera8  i Seidel Marja, 
Zielona 99. — 6) Mazurek Piotr z Krzywczyc i Marja 
W anda Tora z Winnik, Zabawa 16 a. — 7) Zamykał Wil
helm, Białohorska 42 i Adela Tnippa, P ijarów 38 a — 

fe )  Górecki Antoni, św. Antoniego 7 i Magdalena Kozioł, 
Jśw. Antoniego 7. — 9) Janowski Florjan, ul. Giotgera 6 
i Anna Haase, P iaskow a 9. — 10; Markiewicz Jan, św. 
Marcina 21 i Werniuk Anna, Gliniańska 15.— 11) Błasz- 
czyn Jan, Kurkowa 15 i Prychid Barbara, Kopernika 60.

W  parafji św . E lżbiety , i) Kru: zelnicki Władysław 
i Anna Dowhaniuk, Gródecka 55. — Rziha Andrzej i Ger
truda Bugacz, Droga Kulparkowska 2. — 3) Bruniany 
Kazimierz i Aniela Rogal, Krotka U — 4) Kaszuba Jul-

K R O N I K A  S T R Y J S K A .
Uroczysty obchód „Cudu nad Wisłą". Miasto 

Stryj uczciło w dniu 15 b. m. wiekopomny mo
ment odparcia nawały bolszewickiej od bram sto
licy niezwykle okazale. ,

O godz. 10 rano odprawił ks. Sługocki uro
czystą mszę św., podczas której wygłosił okolicz
nościowe kazanie ks. prałat Cisło, podnosząc, że 
nie jednostka lub grupa, ale zjednoczone siły ca
łego Narodu — przy pomocy Bożej — zdołały 
ku zdumieniu całego świata przełamać czerwoną 
armję w dniu 15 sierpnia 1920, odrzucić ją od 
Warszawy i uchronić od zalewu nie tylko Polskę, 
ale całą Europę.

Po sumie pospieszyli wierni na uroczystą 
Akademję, urządzoną staraniem tut. Ligi kat.

Po krótkiem zagajeniu ks. Prałata Cisły wy
głosił przepiękny, rzeczowy reterat prof. Tarnowski 
ze Lwowa.

Następny punkt programu wypełniło tut. Two 
śpiewackie „Gędźba" przepięknem odśpiewaniem 
pod batutą Dra Reifa pieśni „Hasło" Szopskiego 
i „Orły-Sokoły‘̂ Druskiego. Wieszcie artystycznie 
wykonany duet skrzypcowy p. Dra Blausteina i p. 
Powalaczka z akomp. p. Dra Reifa. Czwarty punkt 
programu wypełniły bardzo udatne okolicznościowe 
deklamacje tut. akad. p. Chudzio oraz deklamacja 
Druchny Stow. Młodz. żeńsk. z Mierciuk.

Wszystkie punkty programu wypadły znako
micie, a całość akademji wypadła imponująco.

Należy tu podkreślić, że mimo ulewnegc 
deszczu, publiczność tut. wzięła . żywy udział 
w uczczeniu tej wielkupomnej chwili, wypełniając 
salę po brzegi w liczbie ponad tysiąc osób.

Zapowiedzi. 1) Weis Józef uroaz. w Nowem 
Siole i Rozalja Hudyma urodź, w Nieżuchowie 
2) Kłodnicki Michał urodź, w Chromohorhie i Ste
fanja Kruszelnicka urodź, w Cnromohorbie.
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